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C i e k a w o ś ć

iz b y  G m in  i F o re ig n  O ffice
I z b a  Om in  p o d ję ła  w c z o ra j  n a -  

n ow o sw e  p ra c e  po p rz e rw ie  
ś w ią te c z n e j,  a  n a jw a ż n ie js z ą  
s p r a w ą  n a  te m  p o s ie d z e n iu , k tó ­
r a  te ż  n a jd o n o ś n ie j  zaD rzim  n a  
g ru n c ie  m ię d z y n a ro d o w y m , by ło  
t  zw . k ró tk ie  z a p y ta n ie  je d n e g o  
z  p o s łó w  w  s p ra w ie  w z ro s tu  w y ­
d a tk ó w  n a  s i łę  z b ro jn ą  w  N ie m ­
czech , o ra z  o d p o w ied ź  m in is t r a  
s p r .  z a g r .  s i r  J o h n  S im o n ‘a.

Z a n ie p o k o je n ie  ty m  n ie z w y ­
k ły m  w z ro s te m  w y d a tk ó w  n a  
z b ro je n ia  w  b u d ż e c ie  R zeszy  n a  
n o w y  o k re s  1934-35, o g ło szo n y m  
26.111.34, je s t  z  w szech  m ia r  z ro  
z u m ia łe , a  u d e rz a ją c e  z jaw isk o  
te g o  w z ro s tu  z o s ta ło  ju ż  p rz e d  
ty g o d n ie m  n a  te m  m ie js c u  (n r .  
91 z, 4 .IV .34) p rz e d s ta w io n e .

P r z y  o g ó ln y m  w zro śc ie  b u d że -
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Napad prowoKatcrów żydowskich
n a  s t u d e n t a  P o t a k a

Ł L C j , 9 i. Dla dobra spraw y i 
gw oli p rze jrzysto śc i, jak ie  rezu lta ­
ty  może w vdać nasz ku rtu azy jn y  
stosunek do m niejszości żydow skiej 
na  K resach , podajem y poniżej n a ­
stępująco zajście 

Godz. l j s z a  w południe. Śródm ie­
ście ni. Ł ucka. N a u licy  najw iększy 
ruch —  W ielka Sobota. Glówmą u- 
licą, Jag iellońską, przechodzi n a j­
spokojniej studen t U n :w ersy te tu  Ta­
na K azim ierzo we Lwowie, p. Leo­

pold Teleśnicki. M ija gim nazjum  ży­
dowskie, p rzed  którem , żydowskim  
zw yczajem , panu je  zgiełk i lia łas ; 
wśród g ru p y  w yrostków  także  k il­
ku absolw entów  tegoż gim nazjum . 
N agle —  s t jh i  rzucono kam ieniem , 
k tó ry  t r a f ia  Teleśuiekiego w  gło­
wę. i g roźba : „Tu nic Lwów, ty  stąd  
żywy nie w yjdziesz1'. Spełniwszy 
swój „boha te rsk i11 czy ni znik ł „od­
w ażny" M aehabcusz poza furtko, 
gim nazjum . S praw cą czynu okazał

Bom ba w  lokalu żyd o w sk im
T a j e m n i c z y  z a m a c l r  w  S t a n i s ł a w o w i e

W  nocy  z 8 n a  9 k w ie tn ia  w  
S ta n is ła w o w ie  n ie z n a n i s p ra w c y  

tu  o  % m i i j a r d a  m a re k  (z  5 m il-  p o d ło ży li p e ta r d ę  pod  lo k a l ży- 
ja r d o w  927 n a  6 m i l ja rd ó w  4 5 8 ) d o w sk ie j o rg a n iz a c j i  m ło d z ieży  
r o s n ą  s z c z e g ó ln i?  w y d a tk i n a  „ M en o rah " , w s k u te k  e k sp lo z ji za- 
R e ic h sw e h rę , m a r y n a rk ę  i lo tn i - ]  w a li ł  s ię  s t ro p  w  je d n e j  z izb , ru -
c tw o , do a ż  t a k :

1932 /33 : 538 m iljo n ó w , 1933/34: 
750 m iljo n ó w , 1934/35: 1 m il ja rd  
105 m ilio n ó w .

W z ro s t  n a  z b ro je n ia ,  k tó r y  ju ż  
w  p ie rw sz y m  ro k u  rz ą d ó w  k a n ­
c le r z a  H i t l e r a  w y n ió s ł p rz e sz ło  
200  m i l j ° n ów , n a  d ru g i  ro k  p o d ­
n o s i s ię  o  d a ls z e  p rz e s z ło  350 
m iljo n ó w , ą  r a z e m  w  c ią g u  dw u 
la t  sk o k  o 567  m iljo n ó w  (z  538 
do  1 m i i j a r d a  105 m i l jo r ó w )  j e s t  
w ięce j n iż  10 0 % -o w em  zw ięk sze ­
n ie m , czy li w ię c e j n iż  p o d w o je ­
n ie m .

P o n ie w a ż  z a ś  w  sam y m  tJ -k o  
o s ta tn im  ro k u  d o łą c z a  s ię  do p o ­
w ię k sz e ń  o  359 m iljo n ó w , .u ^ 1_ 
d o rz n io n y c h  w  d z ia ła c h  w o js  o- 
w y ch  R e ic h w e h ry , m a r y n a r  i i 
lo tn ic tw a , z u p e łn ie  now y M  a - 
te k  250 m iljo n ó w  m a re k  n a  t .  zw . 
A r b e i t s ć ie n s t ,  czy li p rz y s p o so ­
b ie n ie  w o jsk o w e , a  ">n, :h u k ry ­
ty c h  w y d atk ó w  w o jsk o w y c h  (w  
ro d z a ju  36 m ili-  n a  je n e r a ln y
in s p e k to r a t  d ró g  t .  p .)  b ę d z ie
sp o ro , w ięc  z  o w y c h  538 m i l jo ­
n ó w  m a re k  w  r .  1932/33 d o jd z ie  
s i ę .p r z e z  d w a  l a t a  w  b u d ż e c ie  n a  
r .  1934/35 lek k o  do 1 m i i j a r d a  
500 m iljo n ó w  m a re k , c z y li do p o ­
tro je n ia -

T ru d n o , ż eb y  to  m ija ło  n ie p o ­
s t rz e ż e n ie .

D o n ie s ie n ie  d z is ie jsz e  z L o n ­
d y n u  o w c z o ra js z e m  z a p y ta n iu  
w  Iz b ie  G m in  n ie  w sp o m in a  n a ­
z w isk a  o o s ła  z a p y tu ją c e g o . M oże 
s lu s s n ie .  W  ta k ic h  w y p a d k a c h  
zw y k le  z n a jd z ie  s ię  k to ś  ,k to  z a ­
p y ta  o  to , n a  co k ie ro w n ik  F o ­
r e ig n  O ff ic e  c h c e  o d p o w ied z ie ć , 
a  w 'ag a s p r a w y  j e s t  w  o d p o w ie ­
dzi rz ą d o w e j.

A le  i  p y ta n ie  u ło żo n e  by ło  u- 
m ie ję tn ie .  B u d ż e t j e s t  n a o g ó ł 
w e w n ę trz n ą  s p r a w ą  p a ń s tw a . 
W obec te g o  je d n a k ,  że  z b ro je n ia  
N ie m ie c  s ą  o g ra n ic z o n e  u k ła d e m  
m ię d z y n a ro d o w y m , p y ta n ie  szło  
w ty m  k ie r u n k u :

—  J a k i  j e s t  ce l te g o  w z ro s tu  
w y d a tk ó w  n a  z b ro je n ia  i czy  j e s t  
o n  z g w a łc e n ie m  p o stan o w d eń  
T r a k ta tu  W e rs a ls k ie g o ?

O k aza ło  s .ę , że p y ta ń ,e  b y ło  n a  
c z a s ie . S i r  J o h n  S im o n , m in is te r  
s p r .  z a g r . ,  n ie  oy ł n ie m  z a sk o ­
czony , N ie ty lk o  p rz y to c z y ł w  o d ­
p o w ied z i d a n e  liczb o w e , a le  m óg ł 
s tw ie rd z ić , że  rz ą d  J .  K r. M ości 
ju ż  s ię  o  to  z a tro sz c z y 1

 S p ra w a  j e s t  o b ecn ie  b a rd z o
p o w ażn ie  p rz e z  rz ą d  ro z p a t ry w a ­
n a .  A m b a sa d o i W ie lk ie j B r y ta ­
n j i  w  B e r lin ie  o trz y m a ł p o lece n ie , 
by  z w ró c ił s ię  o  w y ja ś n ie n ia  do 
rz ą d u  R zeszy . S p o d z iew am y  s ie  
s p r a w o z d a n ia  a m b a s a d o ra  je szcze  
w C iągu te g o  ty g o d n ia .

Z n a c z y  to  n ie m a ło . S p ra w a  je s t  
ju ż  n a  d ro d ze  z a ła tw ia n ia  d y p lo ­
m a ty c z n e g o . A  s p r a w a  n ie b y łe ja -  
k a , lecz  ró w n ie  d ra ż l iw a , j a k  do 
n io s ła .

b ecn y  rz ą d  f r a n c u s k i  D o u m cr- 
^ uc b e ta i n  - B a r th o u , w  k tó re g o  
sk ła d z ie  s ą  p p . M a r in , I n r d i e u ,  
H e m o t  i in n i b a rd z o  w y b itn i  po ­
litycy tr z e ź w o  u sp o s o b ie n i, ju z  w 
*wem z a r  d ię c iu  rozm ów  z N ie m ­
cam i z 14.11.34, a p o d o b n ie  w od ­
p o w ie d z ia c h  rz ą d o w i a n g ie ls k ie  

z  1 7 .III.34  i z 5 .IV .34 n a  je g o  
m e m o r ja ł  ro z b ro je n io w y , o św ia d ­
czy ł n ie d w u z n a c z n ie :

—  P rz e d e w s z y s tk ie m  to  tr z e b a  
m ieć n a  oku, że N iem cy  JUz s je } 
z b ro ją  s a m o w o ln ie , z a n im  zac z n ie  i 
s ię  m ów ić  o u m o w ie  na  p rz y sz  
ło ść  i

nę ła  częso  ś c ia n y , a  n a d to  w y le ­
c ia ły  w sz y s tk ie  o k n a  i szyby . P o ­
lic ja  w szczę ła  en e rg iczn e  d o c h o ­
d zen ie , s tw ie rd z a ją c , że bom bę 
w łożono  do p ie c y k a . P e ta r d a  s k ła ­
d a ła  się  ze s e r z j  nh i ż e la z n e j z u-

m ieszczo n y m  w e w n ą trz  m e c h a m z  
m em  z e g a ro w y m  o b a te r j i  e le k ­
try c z n e j .

O r g a n iz a c ja  „ M e n o ra h "  j e s t  o r­
g a n iz a c ją  n a jb a r d z ie j  s k r a jn y c h  
s y jo n is tó w , ta k  zw a n y c h  re w iz jo ­
n is tó w  Ż aboty  n sk ieg o , s tą d  te ż  
is tn ie je  duże  p ra w d o p o d o b ie ń ­
stw o , że z a m a c h u  d o k o n a li c z ło n ­
kow ie  ja k i e jś  lew ico w e j o rg a n iz a ­
c ji ż y d o w sk ie j.

b .  k o m b a t a n c i  z g a d z a j ą  s i ę

Na 3 procentowo obniżkę pensyj
PA FY Ż , 10.4 (P a T ). R ada  N aro­

dowa K onfederacji b. K om batan tów  
zbiera się d n ia  l i  b. m „ aby zająć 
s tan c  risk o  wobce p ro jek tów  o- 
szczędnośeiowych rządu . J e s t  rzeczą 
prawdopodobną,, żc dojdzie do poro­

zum ienia n a  podstaw ie obniżenia 
w szystk ich  pensy j o 3 p rocen t, z  
w yjątk iem  pensyj inw alidów.

AY(konanie tego p ro jek tu  p rzyn io ­
słoby 1867 m iljonów  franków- o- 
szezodnośei.

«ezd o sam&bi jstwie Printe‘a
z o s t a ł a  w y s u n i ę t a  p o n o w n i e

P A R 1 Ż , 9.4. 4V k ilku  dziennikach 
ukazały- się, a rty k u ły , k tó re  zajm u­
ją  s :e tezą, adw okata  Moro G iaffcri, 
i i  w ładze śledcze zanad to  zhagatcli- 
zowały  ew entualność sam obójstw a 
P rm ce‘a. P a rę  dzienników  podkre­
śla, że dotnd n i-  ogłoszono w yników  
śledztw a, prow adzonego pryw atn ie  
przez dw a dzienniki p a ry s ł ie. 
„IŻU euyre1 tłum aczy, że s ta ło  się 
tak  d latego, iż  podczas tego  p ry ­
w atnego śledztw a w yszły n a  jaw  
szczegóły, mogące przem aw iać za sa ­
mobójstwem P rin e c ‘a.

Jednakow oż przeciw ko tezie sam o­
bó jstw a bardzo ostro  w ystępuje „Li- 
berte" , k tó ra  zaznacza, że autorom

tej tezy  chodzi przcdow-szystkicni o 
usunię. n argum entu , że n a  osobie 
P rinee‘a dokonano zbrodni po litycz­
nej. Ta zbrodnia polityczna kom pio- 
m itu ie  wiele, osobistości, k tó re  w 
ciągu dłuższego czasu ukryw ały  
mnóstw o a fe r  i zbrodni.

ZT-

P a p i e ż  b ł o g o s ł a w !

d z ie n n ik a rz y
R ZY M , 9. 4. —  P rz e d s ta w ic ie ­

le  p r a s y  z a g ra n ic z n e j  p rz y ję c i 
z o s ta li  w  W a ty k a n ie  n a  s p e c ja l­
n e j a u d je n c j i .  N a jp ie rw  p rz e d ­
s ta w io n o  P a p ie ż o w i w sz y s tk ic h  
d z ie n n ik a rz y , p oczem  P iu s  X I za­
s ia d ł n a  t r o n ie  i w y g ło s ił  d łu ż sze  
p rze m ó w ie n ie , w  k tó r e m  o św ia d ­
czy ł, iż  m oże d a ć  z e b ra n y m  ty lk o  
to , co  d a w a ł p ie rw s z y  n a m ie s t  
n ik  C h ry s tu s a , św  P io t r ,  to  z n a ­
czy  b ło g o s ła w ie ń s tw o . B ło g o s ła ­
w iąc  w sz y s tk ic h , p a p ie ż  o ś w ia d ­
czy ł, że  b łogosław  i p r a c ę  d z ie n n i­
k a rz y , -ch  w sp ó łp ra c o w n ik ó w ,
ro d z in y , k r a je  i n a ro d y .

An.basatla w hostwic
N a  d z is ie jsz e m  p o s ie d z e n iu  R a ­

dy  M in is tró w  z a p a d ła  u c h w a ła  o 
p o d n ie s ie n iu  p o s e ls tw a  p o lsk ie g o  
w M o sk w ie  do rz ę d u  a m b a s a d y  
W rę c z e n ie  l is tó w  u w ie rz y te ln ia ­
ją c y c h  p rz e z  a m b a s a d o ra  polsk ;/- 
go w- M oskw ie , p . Ł u k a s ie w ic z a  i 
a m b a s a d o ra  so w ieck ieg o  w  W a r ­
sz a w ie , p . D a w l ja n a ,  o d b ęd z ie  s ię  
te g o  sam eg o  d n ia .

Wielkie manewry floty
N O W Y  JO R K , 9. 4. —  D onoszą  

z K a l i f o rn j i ,  że  ro zp o czę ły  S1t  
ta m  w-ielkie m a n e w ry  f lo ty  ^t- 
Z je d n . W  m a n e w ra c h  b ie rz e  też  
u d z ia ł  300 h y d ro p la n ó w .

PARYrŻ, 9. 4. - -  „ F ig a r o "  zapo­
w ia d a  w ie lk ie  m a n e w ry  flo ty  
f r a n c u s k ie j ,  k tó r e  o d b ęd ą  s ię  w 
k a n a le  L a  M an ch e . M a n e w ry  b ę ­
d ą  m ieć  m ie js c e  w tr z e c h  okre 
s a c h :  od  12 do 18, od 22 do 
m a ja , w re sz c ie  od 28 m a ja  do 
cz e rw c a .

się n ie jak i A do lf C hazanów, syn 
den tysty  z Ł ucka, zam. p rzy  ul. J a ­
giellońskiej 48.

Tegoż sam ego dnia , późny w ie­
czór. Z k a ted ry  z resu rekcy j w raca 
grupka studentów , a  w śród nich 
stud. U n iw ersy te tu  Lubelskiego, S ta - , 
nislaw P óżn iak -P oznańsk i w raz z 
bratem  B ohdanem  oraz C zach ó r-! 
;k im  W itoldem , s tuden tam i TJniw. 
W arszaw skiego. Za nim i, k ro k  w j 
krok, postępow ał w ym ieniony ju ż  j 
Chazanów w tow arzystw ie  n ie jak ie ­
go „A leksandra11 E ltin g e ra , r z e k o - !

Rozbitkowie „Czeluskin?
od  2 dn i n ie  d a jg  z n a k u  

życta
M O SKW A , 9.4. F a ta ln e  w arunki 

atm osferyczne i dw udniow a śnieżj-- 
ca uniem ożliw iają rozbitkom  „Cze­
lusk ina" danie w iadom ości od siebie.

,  MMFLOR" krem puder znany 
Ul firmie po lsk iej wyrab'csn  /• 

JZto uiiec kupi - ten nie traci. 
Sam zusnuje - nr a /  bogaci*’

Wielki wiec Stronnictwa Narodowego
PIO T R K Ó W , 9.4 (kor. w ł.). — 
W  niedzielę, dn. 8 b. m., odbył 

się w  najw iększej w P io trkow ie sali 
S tow arzyszenia R zem ieślników  wiec 
z udziałem  posłów M akólskicgo i S t. 
S trońskiego. Zainteresow anie zapo-
w iedzianem  zebraniem  było tak  

mego „korespondenta  p ism 11. C zeka- w ielkie, że d la zgłaszających, się za- 
no najw idoczniej odpow iedniego mo- j i)ra].}0 ’ n .cszcie miejsc ; 
cientu, by  pow tórzyć południow ą
prow okację.

M om ent ten  n astąp ił, k iedy  Cza- 
ehórski pożegnał b rac i Poznańsk ich  

pow racał sam do domu. Do dwu

biletów.

W span ia łe  przem ówienie posła St. 
Strońskiego, poruszające spraw y go­
spodarcze, sanacyjnego p ro jek tu  
ko nsty tuc ji i  polskiej polityki za­
gran icznej, w yw arło n a  słuchaczach 
silne w rażenie. N iem ilknące d -go 
oklaski po zukończonpm przemówie- 

! niu św iadczyły o jcdnoinyślncm  zso-
z po­

glądam i posła.
Następne przemówienie członka

wymienionych żydków  dołączył się 
jeszcze trzeci, a w  chw ili, gdy  b ra ­
cia P oznańscy  znaleźli się w m iej­
scu słabiei oświctlonem , dopadł znic-

. , ■, , n u  '  lu laryzow aniu  sic słuchaczównaeka s tyh i ten  sam  Lhazauow , u - , J
derzył S tan isław a P oznańskiego w 
bok, a gdy  ten  się zatoczył, zerw ał 
mu z głowy studencką czapkę kor- 
porancką, ta k  że nim  zdołano sir 
zorjentow ae, znik ł n ap as tn ik  w  i 
ciemnościach nocy. Tym czasem  zn a j­
dujący  się w  ow arzyslw ic n a p a s t- , ^  kl(J c h a r a k te r y s t y czn ą  
uików Ł ftin g e r, w raz  z tow arzy- s p r a  m o nopo]u  lo te ry jn y m
szcm, s ta ra li się p rzeszkodz i. w po- t  j ia ł  karnQ  .  s k j ,

»n «ninL'0 mPłTTYl _
b ow y  s to łe c z n e g o  S ą d u  O kręgo-

Zarządu piotrkow skiego S tronnictw a 
Narodowego, mag. codom Gasiń- 
skiego, poświęcone sprawom zbliża­
jących się wyborów do R ady  M iej­
skiej, wygłoszone z młodzieńczą 
werwą i silą  przekonania, porw ało 
zebranych i dało im  możność zam a­
nifestow ania gotowości poparcia  li­
sty  narodow ej.

N a zebranie nasłana  została pacz­
ka sana-cyjny-ch prow okatorow , 'któ­
rzy dzikiem i i  bczmyślnem i okrzy­
kami usiłow ali stw orzyć p re tek st do 
rozw iązania zebrania. W yjątkow o 
taktow ne, a  jednocześnie stanowcze, 
zachowanie się p ilnujących porząd­
ku n a  sali m łodych narodowców i 
zdecydowana postaw a 
dr.remnily tc w ysiłki.

zebranych u-

Skazanie księdza na areszt
z a  u r z ą d z e n i a  l o t e r j i  n a  k o ś c i ó ł

śeigu za uciekającym .
Zdrowa op in ja  publiczna domaga 

sio i będzie się dom agać surowego 
enemplum kan iego  dla spraw ców  tc- 
. i , nie pierw szego zresztą , napadu. 
Nic żydzi, lecz my jesteśm y tu ta j  
gospodarzam i. N ic m y o ich, lecz od­
w rotnie —  oni o naszą m uszą ubie­
gać się. to lerancję.

B.B W.R. przed wyborami
PIO T R K Ó W , 9.4 (kor. w ł.). —
Miejscowe dzienniki sanacy jne  za- 

pc wiaclajn rozpisanie wy boróu m icjr j re liffftn * , m e  p o d le g a ją
\v eze s  dej, jak  n a  dzień 15 , cizaW o g ra n ic z e n io m . O lo te r j i  te j

w ego . N a  .ła w ie  o sk a rż o n y c h  za ­
s ia d ł  p ro b o sz c z  je d n e j  z g m in  pod 
w a rs z a w s k ic h , k s . T e o d o r  E ., p o ­
c ią g n ię ty  do o d o p w ie d z ia ln o śc i 
za  b e z p ra w n e  u rz ą d z e n ie  lo te r j i-  

P ro b o sz c z  , c h c ą c  o d re m o n to ­
w a ć  zn is z c z o n y  k o śc ió ł w  sw ej 
p a r a f j i ,  z o rg a n iz o w a ł z d a ró w  zło 
żo n y ch  p rzez  w ie rn y c h  lo te r j ę  fa n  
to w ą , p rz y c z e m  je d n a k ż e  n ie  z a ­
op a trzy  ł s ię  w  z e z w o le n ie  g e n e ra ł  
n e j d y re k c j i lo te r j i ,  b ę d ą c  p rz e ­
św iad czo n y m , że z b ió rk i n a  ce le

te g o  ro -

skien me
kw ietnia, a więc za tydzień.

Z tego sam ego źród ła  pochodzi 
wiadomość, że n a  czele sanacyjnego 
kom itetu  w yborczego m a ją  s ta c : 
dyr. gim n. państw ow ego Drozd-G ic 
i'yjpsjki i dy rek to rk a  G rabow ska, o- 
bok nieb n a tu ra ln ie  f ig u ru ją : pos. 
D ratw a, adw. W alosińA n, D iłu j ittl.

N iew ątpliw ie, jednem  z posunięć 
przedw yborczych, obliczonych na 
pozyskanie szerszych m as, bydo zwo­
łanie na d. 8 b. ni. inauguracyjnego 
zebrania 1. zw. K om itetu  G ospodar­
czego’ p rzy  B B ń i t ,  n a  k tórem  ko­
m isarz rządow y, p- B ujnicki, m iał 
w \ głosić re to ra t o polożenju gospo-
dsrczcnij & pozutcni, oczyw iście ■—* 
poseł D ratw a, adw . W alosiiiski i in - 
ni, zawsze ci saulf.

N aza ju trz  jio zam knięciu C. T-wa 
Rzem ieślniczego w W arszawie, od­
było się w P io trkow ie  zebranie u- 
rzędowego K -iu  Obchodów N arodo­
wych w celu zorganizow aniu w dn iu  
17 kw ietn ia  obchodu ku  czci K aliń­
skiego z ra c ji, ja k  w y jaśn ia ł kom i­
sarz rządow y, 140-ej rocznicy insu ­
rekcji kw ietniow ej w 1794 r. P o s ta ­
nów .ono do udziału  zaprosić  p io trk . 
Stow . Rzem ieślnicze. N a akadem ji 
przem aw iać m a ją  s ta ro s ta  i kom i­
sarz  rządow y m iasta .

d o w ie d z ia ła  s ię  k o n tr o la  s k a r b o ­
w a  p o w ia tu  w a rs z a w s k ie g o , k tó r a  
u z n a ła , że w  czy n ie  p ro b o s z c z a  do

p a try w a ć  s ię  n a leż y  p rze® tęp"tw a  
1 a rn o  - sk a rb o w eg o  i sk ie ro w a ła  
sp ra w ę  do S ą d u ,  O kręgow ego . 
O sk a rżo n y  tłu m a c z y ł s ię , że  ro z ­
p o rz ą d z e n ie  P re z y d e n ta  R ; P- z 
r . 1933 o z b ió rk a c h  p u b lic z n y c h  
w y ra ź n ie  p rz e w id u je , iż k w e s ty  
n a  te r e n ie  k o śc io ła  n a  ce le  r e l i ­
g ijn e  n ie  w y m a g a ją ża d n y c h  ze­
zw oleń . S ąd  s ta n ą ł  je d n a k ż e  n a  
s ta n o w isk u  że w yżej w y m ien io n e  
p rz e p isy  do tyczą  zezw o len ia  w ła ­
dzy a d m in is tr a c j i  o g ó ln e j, n ie  zas  
zezw oleń  w ład zy  sk a rb o w e j.

N a  te j  p o d s ta w ie  są d   ̂ s k a z a ł 
p ro b o szcza  E n a  je d e n  d z ie ń  bez 
w zg lęd n eg o  a re s z tu  i 60 zł. g rzy w  
ny , w y m ie rz a ;ąe m u n a jn iż sz y  m o 
ż liw r  w y m ia r  k a ry , z u w ag i n a  

źe du ch o w n y  d z ia ła ł w  d o b re j 
lo te r ja  p rz e z n a c z o n a  by­

ła  n a  cele r e l 'g i jn e .

to ,
w ierze , a

SOU pasturów niafnifctkich
z a  p o w r o t e m  d o  K o ś r o ł a  k a t o l i c k i e g o

„ U n ite d  P r e s s "  d o n o s i z B e r l i ­
n a , że 600 p a s to ró w  e w a n g e li­
c k ic h  w  R zeszy  zw ró c iło  s ię  j a ­
koby  do O jc a  św . z p ism e m , w  
k tó r e m  w y ra ż a ją  ż y c z e n ie  e w e n ­
tu a ln e g o  p o w ro tu  do K o śc io ła .

R u c h  te n  p o w s ta ł sp o n ta n ic z n ie  
a  ź ró d łe m  je g o  j e s t  p o g lą d , że 
a u to r y te t  p a p ie ż a  s ta n o w i g w a ­
ran c ję . u tr z y m a n ia  w  czy sto śc i 
n a u k i C h ry s tu s o w e j,  n a to m ia s t

a k c ja  s h i tk ry z o w a n y c h  su p e r in -  
te n d e n tó w  p ro te s ta n c k ic h  p rz e d ­
s ta w ia  w  -raźn e  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw o  d la  c h rz e ś c ija ń s tw a . W y ra ­
z ic ie lem  te j  o p in ji j e s t  p rz e d e ­
w szy stk iem  w y b itn y ' t e o b g  p ro ­
te s ta n c k i K a ro l T h iem e , k tó ry  ze 
sw ej s t ro n y  w y s ta ł ró w n ie ż  n ie ­
daw no  m e m o rja ł do P a p ie ż a , p ro ­
sząc  o u m o ż liw ien ie  p o ro z u m ie ­
n ia  w k w e s tja c h  d o g m a ty czn y ch .

W  r ę k a c h  s z J i e g ó w

Niezwykle silna Histeria wybuchowa
PA RY Ż, 9.4. „Echo de P a ris "  do­

nosi, żc podczas dochodzeń w wiel­
k iej a le rze  szpiegow skiej policja 
fran cu sk a  znalazła form ułę nowego 
m a te rja łu  wybuchowego, k tó ry  ma 
być 48 razy  siln iejszy  od dotychczas 
znanych m atorjałów .

F o rm u ła  została znaleziona w mie­
szkaniu  aresztow anego chemika R ei­
cha. Ten m a te rja ł wybuchowy wy-

z o s ta tn ic h  czasó w  z p r a s y  p o l­
sko  - a m e ry k a ń s k ie j ,  k tó r e  i l u ­
s t r u j ą  p o g ląd y  a m e ry k a ń sk ie

wymiaru

I o to  o b ecn ie  ta  s p r a w a  z b ro je ń  żyw otnie w ięzienie z w iezienia sta- 
m e d o z w o b n y c h  w y p ły w a  n a  nowego w tndiana, ze skradzionego 
g r u n t  m ię d z y n a ro d o w y , n ie  z P a -  autom obilu pan i S tern  strze la ł z 
ry ż a  ty lk o , a le  i  z L o n d y n u . karab inu  m aszynowego do goniącego

S ta n is ła w  S tr o ń s a i  go p o lic ja r ta  w m alej m aszynie po-

Prawo w  U .S .A .
Legislaturs, więzienia, poglądy

P o n iż e j p o d a je m y  g a r ś ć  c y ta t  licyjnej, potem  sw oją Hlna m aszyną
‘ ‘ n a jLh a ł na te pędzącą go n a s z l i

rozbił ją , poczem pojechał dalej i  
kilku przyjaciółmi. Z abierając m a­
szynę o ani Stern, bandyci p o rw d i ze 
<-obą" je j szofera, którego później u- 
wolnili i on poual policji wszelkie 
sz -zegóły o D illingerze i jego  tow a­
rzyszach w skradzionej maszynie.

y L n ie ty lk o  k o b ie ta  - sz e ry f  
P łacze , p ła c z ą  i L a n d y c i: _

Chicag0- — Jeden z najg roźn ie j­
szych bandytów  i poryw aczy, R ogers 
Touhy, skazany n a  99 la t więzieniu 
z czego conajm niej m usi odsiedzieć 
33 la ta , prow adzony do w ięzienia p ła­
kał ja k  dziecko i skarży ł się, że to 
je s t straszne.

C zu ło ść  w o g ó le  g o śc i w s e r ­
cach  o b y w a te li U . S. A .

Uoston. —  N orm a B righ ton  Mil­
ler., córka protestanck iego  pryczera, 
k tó ra  poślubiła bandytę M illeńa , któ 
rego policja w raz z nią i jego młod­
szym  bratem , także  bandytą, p rzy ła­
pała w hotelu  Lincoln w New Yorku, 
oświadczyła, że nic nie w iedziała o 
tem , iż m ąż je j je s t  bandytą, lecz 
pomimo tego  kocna go, bo e.. . do­
wiódł je j, żc je s t  „perfect lover". To

zw y cza je  w  dziedM m e 
s p ra w ie d liw o śc i .

A  w ię c :
Crown Point, Ind. —  K obieta sze­

ry f w tu te jszym  powiecie pan i L i­
lian Holley, tak  się p rze ję ła  uciecz­
ką  z w ięzienia, pozostającego pod 
je j opieką, notorycznego bandyty  
D illingcra, że płacząc ze zdenerw o­
w ania modli się do B oga —  ja k  sa ­
m a ośw iadczyła dziennikarzom  — 
by m ogła spotkać D illingera i w łas­
noręcznie go zastrzelić. W ątpliw e, by 
płacz i  modły o m ożność zabicia 
w ięźnia, pom ogły je j w tym  zam ia­
rze.

Co z ro b ił ów  D il l in g e r ?
Chirago. —  ̂ B andy ta  Dillinger, 

który  przed Kilku dniam i zbiegł 
w raz z m urzynem  skazanym  na do-

jednak nie p rzeszkadza zakochanej 
żonie być najg łów niejszym  św iad­
kiem  p ro k u ra to rji przeciw  swemu 
mężowi.

Z a trą c i l i ś m y  o s to s u n k i ro d z in ­
n e , p o z o s ta ń m y  w ięc  p rz y  n i c h :

Jackson. —  S enat stanu  M issisi­
pi uchw alił 19 g łosam i przeciw  16 
pozwolić obyw atelow i tego  stanu  o- 
sobiście powiesić trzech  n a  śm ierć 
skazanych m urzynów , k tó rzy  k rym i­
nalnie zaatakow ali jego 17-o letnią 
córkę.

N ie  w s z y s tk ie  je d n a k  s e n a ty  
S ta n ó w  s ą  ta k  u p rz e jm e .

W ASH ING TO N. —  Legislatora sta­
nu Kentucky powzięła uchwalę, że 
każda kolonja nudystów w  stanie 
musi mieć licencję, która będzie ko­
sztować 1.000 dolarów rocznie. Po­
nadto kolonje muszą otoczyć miejsca 
swych zebrań, w  których uczestniczą 
nago, murem z cegiy, kamienia lub 
cementu na 20 stóp wysokim.

B y w a ją  n a w e t i s u ro w e :
TRENTO N. —  Senat stanowy na 

odbytej wczorajszej sesji odrzucił 
propozycję Gubernatora Moore za­
mianowania ponownie sędzią okręgo­
wym w  Paterson, N. J. dotychczaso­
wego sędziego Wili ma B. Harley, 
spowodu, żc pierwszą swoją nomi­
nację. otrzyma! wskutek zapłacenia 
Dartii republikańskiej 25.000 dolarów nego.

bardzo

są

na pokrycie deficytu komitetu stano­
wego. Pieniądze te —  jak u 
ośw :adczył senatorowi Baibourowi 
—  zaplacit on na żądanie kontrolera 
stanowego Jana Mc Cutcl.en z Fassa.c, 
który obecnie zerwat z sędzią 
dlatego, że ten odmówi! uwolnienia 
cd odpowiedzialności sądowej prote- 
crowaiych kryminalistów. Rewelacje 
tc wywołały ogromną konsternację i 
będą miały prawdopodobnie 
przykre następstwa.

Bo, copraw da, p rzes tępcy  
tam  n iebezp ieczn i

Do teatru Star Picture przy 3-ej 
ave. nie opłaciwszy wstępu, wszedł 
murzyn, wysokości na sześć stóp i 
ważący 230 funtów. Mnnażer przy­
woła! dwóch policjantów, na których 
rzucił się murzyn z widelcem.

Na pomoc owym dwom policjan­
tom nadbiegło sześciu, którzy z tru­
dem połamawszy dwie palki, zdołali 
w końcu iibczwladmć murzyna, któ­
rego odwieziono do szpitala.

S tą d  n ic  d z iw n eg o , że  i n a  „ s ta -  
r o k r a js k ą "  ju r y s d y k c ję  p o g lą d  
m a ją  sw o is ty :

W A R S Z A W A  —  Blachowski, za­
bójca dyrektora Zakładów Żyrar­
dowskich drogą laski p. Prezydenta, 
został uwolniony. P. Prezydent wzią! 
pod uwagę piękną działalność skaza-

nalaz,ł' po 14-lctm cj p racy niem iec­
ki chemik Ilausnu-ister.

P r z e g l ą d [ p r a s y

R o z r o d c z o ś ć  

i a n t y s e m i t y z m

Żydow sk i „N a s z  P r z e g lą d " ,  ro z  
w ażn fąc  p rzyc zyn y  spadku p rz y ­
rostu  n a tu ra ln ego  w  P o lcse , do­
chodzi do tak iego  w n iosk u :

„Nikt tak skutecznie nie agituje 
przeciw rozrodczości, jak antysemici. 
Caty argument antysemitów polega 
na tem, że jest źie, bo Polska ma za 
dużo Żydów, którzy zagarniają 
wszystkie zarobki. Gdyby tych ży ­
dów nie było, byłby u nas raj na zie­
mi. Ale niema tak głupiego Polaka, 
któryby me zechciał tego twierdze­
nia sprawdzić z ołówkiem w  • ręku 
Żydów jest w  Polsce bądźcobąaź za­
ledwie trzy miljonj Przed paru laty 
Polska miała 30 miljonów ludności, a 
d iiś ma 33 miijony, czyli akurai o 
tyle więcej, ile jest w  niej żydów. 
Czy gdyby przed paru laty wymor­
dowano wszystkich żydów i mieliby­
śmy teraz tylko 30 miljonów aryjczy- 
ków byłoby lepiej? Toć tak samo by­
ło źle dawniej jak teraz, a jeśli jest 
gorzej, to i sami antysemici twierdzą, 
że składają się na to inne przyczyny. 
A co będzie za lat kilka, gdyby lud­
ność je ;zcze- bardziej się rozmnożyła, 
jak chcą antysemici, nawet gdyby ja­
kimś bliżej nieokreślonym cudem po­
zbyli się żydów? Innemi słowy, ood- 
czas gdy z jednej strony _ antysemici 
przemawiają za rozrodczością, z dru­
giej głoszą teorję antyurodzemową, 
bo wywodzącą, że cala niedola po­
chodzi z nadmiaru Indii a nie ze złe­
go podziału bogactw” .

O czy w iśc ie , ż e  n ie d o la  p o c h o ­
dzi ze z łego  p o d z ia łu  b o g a c tw . 
A le  p rz y c z y n ą  te g o  złego  p o d z ia ­
łu  s ą  żydzi, k tó rz y  w y p a c z a ją  c a ­
ły  u s t ró j  g o sp o d a rc z y , g r a j ą c  r o ­
lę p a so rz y tó w . T o też , s i łą  rz eczy , 
k a ż d a  re f o rm a  sp o łeczn o  - g o sp o ­
d a rc z a  w  n ic h  m u s i g o a z ić .


